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II. III. IV. V. VI. Cesarskie patenta w, dnia 2. mar
ca 1853 obowiązujące dla W ęg ier , Kroacyi, 
Sławonii, Województwa i Temeskiego Banału 
względem uregulowania stosunków zachodzą
cych pod względem związku urbaryalnego mię
dzy byłymi właścicielami a byłemi poddanymi 
tych krajów koronnych, tudzież względem prze
prowadzenia uwolnienia gruntu od ciężarów i 
indemnizacyi urbaryalncj w tych krajach.

Doniosłość łych najwyższych patentów ocenić mogą tylko c i , 
którym znane są stosunki posiadania i rodzaj stanowiska byłych wła
ścicieli w W ęgrzech i dawniej do W ęgier należących krajów w obec 
poddanych; tutaj dostateczna będzie uwaga, że stosunki rzeczone 
w pomienionych krajach jeszcze daleko więcej były skomplikowanej 
prerogatywy dominiów daleko większe niż u nas; z czego wnosić 
można o ważności prawnych postanowień o których tu mowa. Po- 
mienione najwyższe patenta potwierdzają powtórnie wyrzeczone uro
czystą proklamacyą w dzień wstąpienia na tron Jego ces. król. Apo
stolskiej Mości zniesienie związku puddańczego w pomienionych kra
jach koronnych, ustanawiają sposób wynagrodzenia właścicieli ziem
skich za zniesione należytości urbaryalne i inne daniny, ale zawie
rają oraz postanowienia względem oddzielenia gruntów, pastwisk, 
lasów byłych poddanych od byłych posiadłości dominikalnych, celem 
ich przeto utworzyć zupełnie wolne posiadane gruntów i zapewnić 
tym sposobem pomyślny rozwój kultury w tych krajach wyposażo
nych w wszelkie bogactwa. W  pomienionych tu najwyższych roz
porządzeniach i w przynależnych ustawach względem zniesienia awi- 
tyczności i względem zaprowadzenia ksiąg publicznych koncentruje 
sic najznakomitsza reforma, a odrodzenie ludów W ęgier datuje od 
lat panowania naszego najłaskawszego Monarchy.
VII. Ustawa wzgledem regulacyi serwitutów w kra

jach koronnych niewęglerskleh (między temi 
także w naszym kraju koronnym )

Równie wielkiej wagi jak wyżej wspomńfone najwyższe rozpo
rzą d ze n ia  dla krajów węgierskich jest niniejsza ustawa dla innych 
krajów koronnych. Rozstrzyga ona kwestyc, które mianowice w Ga
licji od wielu lat zajmowały um ysły, i względem których się od
bywały najgruntowniejsze narady ż zasiągnieniem najdokładniejszych 
dat i informacyi. Suponnjąc że postanowienia tej ustawy znane być 
muszą stronom interesowanym, robimy tu tylko uwagę, że przy róż
norodności stosunków prawnych, stanu lasów i pastwisk, systemu 
gospodarczego, urządzeń gminnych w pojcdyńczych krajach i okoli
cach niepodobna było wyrzec ani powszechnego zniesienia ani nieodzo
wnego istnienia serwitutów, ale musiano mieć wzgląd w każdym 
spceyalnyiu wypadku na przeważające interesa; gdzie służebnictwa 
są zniesione, tam nastąpić musi zupełne wynagrodzenie. Pod regula- 
cyą rozumie się takie odgraniczenie serwitutów, że co do rodzaju, 
czasu, trwałości, miary używania, żadna nicpozostajc wątpliwość a 
grunta ile możności uwolnione być mają od ciężarów. Do przepro
wadzenia tej ustawy postanuwiona będzie w każdym kraju koron
nym osobna komisya, która tak będżic złożona, iż wszystkie przy
należne interesa w niej będą uwzględnione.
VIII. Otrzymaniu w ewidencji i «  nadzorze wyda

lonych z Austryi cudzoziemców.
Równie jak każdemu ojcu rodziny przysłużą praw o, a nawet 

jest obowiązkiem niccierpicć w swym domu nikogo, po kim się oba- 
" ia  szkodliwego wpływu na moralny albo umysłowy stan członków 
titmilil s albo ktoby nadwerężał prawo gościnności, łak też obowiąz
kom  jest państwa wydalać z swego terytorynin wszelkie szkodliwe 
żywioły a obcycłi krajów. Wydalenie cudzoziemców z Austryi nn- 
stąpic może albo według postanowień powszechnego kodeksu karne
go za popełnione karygoduc czynności , albo ze względów polity
cznych dla niebezpiecznego wpływu pewnych indywiduów na we
wnętrzną spokojność. kraju. Ale niedość na tem , ażeby szkodliwe 
Wpływy były uchylone, zadaniem policji państwa jest oraz mice
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staranie oto , ażeby wydaleni niepowracali. Pomienione rozporządze
nie zaprowadza przeto pośpieszną, stosowną i ile możności poje
dynczą formę wzajemnego porozumiewania się wszystkich organów 
do których należy czuwanie nad wewnętrzną spokojnością państwa.

IX.Rozporządzenie względem obchodzenia sie z cu
dzoziemcami przebywającymi za paszportem 
w Austryi.

Napływ cudzoziemców do Austryi wzmaga się nietylko dla uła
twionej coraz więcej komunikacyi, ale i dla traktatów zawartych 
z innemi państwami względem ułatwienia wzajemnych stosunków han
dlowych.

Jakkolwiek ten postęp z wielu względów jest pożądany, jak 
kolwiek państwu na tem zależy ażeby wolność podróżowania w ce
lach pożytecznych niedoznawała przeszkody, jednak uczy doświad
czenie, że znaczna liczba cudzoziemców korzysta z tych ułatwień, 
by słowem i pismem rozszerzać niebezpieczne doktryny, podkopy
wać wewnętrzną spokojność państw i obaleniem społecznego porząd
ku uzyskać pole dla swych namiętności. Szczególnie na Austryę 
zwróciła ta niepoprawna partya swą uwagę , gdzie wypadki lat osta
tnich tak były wstrząsły podstawami porządku, że stronnicy anar- 
chyi w Austryi upatrywali pożądane pole do popierania swych pla
nów. W  obec takich stosunków naturalną jest rzeczą , że państwo 
czuwając nad sweni bezpieczeństwem, tylko tym cudzoziemcom do
zwala wstępu, którzy się legitymują należytym paszportem. W praw
dzie niezapobiega się tem zupełnie napływowi niebezpiecznych indy
widuów, ale z jednej strony są takie osoby zmuszone szukać dróg 
ukrytych, co się niekażdeinu udaje, gdyż przeciw temu inne są 
środki, a z drugiej strony chroni instytucya paszportów każdego 
spokojnego podróżnego od dowolnego zatrzymywania lub molestowa
nia podczas podróży po monarchyi.

YV pomienioneni rozporządzeniu zebrano i w miarę potrzeby uzu
pełniono wszystkie dawniejsze przepisy paszportowe względem ob
chodzenia się z cudzoziemcami; nie chodziło tu bowioiu o wydanie 
nowych norm , ale głównie o zestawienie wszystkich formalności ja 
kie zachowywać ma cudzoziemiec w podróży przez Austryę, ażeby 
się nikt niemógł wymawiać niewiadomością, nakonicc ażeby samym 
organom policyjnym ułatwiono przestrzeganie przepisów.

Przepisy paszportowe tak są urządzone, ażeby ce l, mianowi
cie nadzór nad cudzoziemcami pewniej i z uchyleniem niepotrzeb
nych formalności mógł być osiągnięty. Co do obrotu pogranicznego 
istnieją z uwzględnieniem ekonomicznych , przewysłowych i handlo
wych interesów osobne nłatwiające postanowienia ; również istnieją 
osobne normy pod względem traktowania poddanych tych państw, 
z któremi w tym względzie zawarte zostały osobne traktaty, mocą 
których te państwa się zobowiązały tylko osobom nieposzlakowanym 
wydawać paszporta do Austryi.

X . Rozporządzenie zakazujące austryackim czela
dnikom i robotnikom fabrycznym pobytu w Szw aj- 
caryi.

Wichrzenie stowarzyszeń robotniczych w Szwajcaryi wzięło 
w nowszych czasach pod względem religijnym, moralnym i polity
cznym tak zgubny kierunek, że niektóre rządy a między nimi au- 
stryacki, widziały się spowodowane, zakazać krajowym czeladnikom 
i robotnikom fabrycznym wędrówkę do tego kraju. To rozporządzenie 
tłumaczy się prostą uwagą , że państwo dbałe o dobro swych oby
wateli niemoże obojętnie i bezczynnie patrzeć na systematyczne 
wpajanie rewolucyjnych dążności, ale owszem obowiązkiem rządu 
jest trzymać ludzi nieświadomych i krótkowidzących w oddaleniu 
od grożącego niebezpieczeństwa. Pracowity, zdolny i uczciwy ro
botnik znajdzio w Austryi dostateczne zalrudnieuie, a strata jaka 
wyniknąć może z ubytku zarobkowości w Sąwajcaryi jest na wszel
ki sposb mniejsza aniżeli szkoda połączona z religijnem i moralnem 
zepsuciem wielu rzemieślników obałamuconycli podszeptami zgu
bnej propagandy.



34

X I. Zniesienia stanu oblężenia w Wiedniu. w Pra
dze i w twierdzach czeskich. X II. Postanowię" 
nia regulujące stan oblężenia w królestwie lom- 
bardzko - weneckiem.

W  wilię uroczystości urodzin Jego c. k. apostolskiej Mości w ro
ku 1853, wyszło zacytowane pierwsze rozporządzenie względem 
zniesienia stanu oblężenia, a odtąd przywrócono jak wiadomo wszę
dzie normalny porządek, nawet w królestwie lombardzko-  wenec
kiem zatrzymano wyjątkowe władze tylko tak dalece, jak tego ko
niecznie wymagały tamtejsze stosunki. Przyczyny zaprowadzenia 
stanu oblężenia są wiadome. W  nieszczęsnych latach 1848 i 1849 
ocalona została jedność monarchyi przemocą broni. Ale w niektó
rych częściach państwa zatarta została dawniejsza administracya a 
nowa jeszcze niebyła zaprowadzona, zwyciężone Żywioły były przy
tłumione, ale nie uchylone. Niepozostawało przeto nic innego, jak 
ustanowić w władzach wojskowych silną, imponującą potęgę, pod 
której ochroną- przygotowane i zaprowadzone byc mogły urządzenia, 
które ułatwiły przejście do stanu normalnego.

Zdrowy rozsądek ludów przychodził tym czasem coraz więcej 
do poznania szaleństwa przedsięwzięć, którym nierozmyślnie uży
czał pomocy, liczba mężów sprzyjających rządowi wzmagała się co 
raz więcej , także za granicą przemagało coraz silniej uznanie we
wnętrznej siły Austryi i przekonanie o potrzebie silnego przedmu
rza w-środkowej Europie, (nadeszła przeto pora, kiedy Najmiłości- 
wszy nasz Monarcha uchylając stan wyjątkowy, ludom swyin nową 
zapowiedział erę.
X III. Rozporządzenie względem władzy urzędo

wej władz politycznych i policyjnych w wykony
waniu rozporządzeń i wyroków i względem prze
strzegania powagi urzędowej.

Przy rozbiorze cesarskiego rozporządzenia z dnia 11. maja 1851 
mieliśmy już sposobność zwrócić w tern piśmie uwagę na to , jak 
potrzebna jest rzeczą , ażeby władze polityczne i policyjne miały 
potrzebną siłę do niezwłocznego użycia pewnych środków, n. p. 
w czasie niepokojów', powodzi, pożarów, grasujących epidemii i t .p . 
W  takich wypadkach muszą natychmiast użyte być środki zapobie
gające lub łagodzące.' Niepodobna czekać, ażby len , kto otrzyma 
pewne zlecenie, przeprowadził rekurs przez wszystkie instancye. 
Prawa władz politycznych i policyjnych do ekzekwowania ich roz
porządzeń i przestrzegania ich władzy urzędowej normowane zosta
ły  już wspomiiionem cesarskiem rozporządzeniom z roku 1851. IV po- 
wyżej przyloczonein rozporządzeniu zostały te prawa na mocy naj
wyższego postanowienia z dnia 11. sierpnia 1853 w miarę potrzeby 
jeszcze więcej rozszerzone.
X IV . Cesarskie rozporządzenie z dnia 3. paździer

nika JN.łit względem upoważnienia Izraelitów 
posiadać dobra ziemskie.

Aż do roku 1848 istniały ustawy ograniczające wńeloruko Izra
elitów  w nabywaniu dóbr nieruchomych. W  roku 1848 nieprze- 
strzegano tych ustaw w zamieszaniu ówczesnych wypadków. Po 
wydaniu konstylucyi państwa i załączonych do niej praw zasadni
czych uważano dawniejsze ograniczenia za prawnie zniesione , jak- 
kol wiek postanowienia, na które się powoływano, nigdy memiały 
m ocy prawa. Po wydaniu najwyższego pisma gabinetowego z dniu 
31. grudnia 1851 mocą którego zniesiona została konstylucya pań
stw a , postępowały władze sądowe rozmaicie; jedne zezwalały na 
intabulowanie żydoxvskich posiadaczy dóbr nieruchomych odwołujące 
jsię do tego , żc pomicnionc najwyższe pismo gabinetowe usankeyo- 
nowało wyraźnie równość w obce nstnw, inne nieprzypuszczały ży
dów do posiadania dobr nieruchomych, odwołując się do dawnych 
ustaw , które znowu odzyskały moc obowiązującą. Ażeby położyć 
koniec tym anomaliom , wyszło wspomniouc tu najwyższe rozporzą
dzenie, mocą kiórcgo od dnia ogłoszenia jego aż do przyszłego 
ostatecznego uregulowania obywatelskich stosunków Izraelitów za
prowadzono znowu prowizorycznie przepisy istniejące po dzień i .  

stycznia 1848 , które ograniczały Izraelitów w nabywaniu i posiada
niu dóbr nieruchomych. Jednak posiadanie dóbr potąd prawnie,na
bytych nie.zostało zniesione.

XV . Cesarski patent z dnia 33. października 1853 
względem przeprowadzenia uwolnienia g r u n t u  
od ciężarów na Bukowinie.

XVI.' Cesarski patent z dnia 3». października 1S53 
względem założenia funduszów indemnizaeyj^ 
nych w Galicyi i na Bukowinie.

X V II. Cesarski patent z dnia 8. listopada IS 5 3  
względem postępowania władz sądowych w prze
kazywaniu kapitałów indemnizacyjnycli za znie
sione lub spłacać się mające należytości od grun
tów dawniej poddańczych.

X V III. Rozporządzenie ininisteryalne z dnia 1 S .  li
stopada 1853 obowiązujące dla Galicyi i Buko
winy, mocą którego wydane zostały bliższe po
stanowienia względem umarzania powinności in- 
dcmnizacyjnych ze strony obowiązanych.

Powyżej przytoczone ustawy zamknęły szereg rozporządzeń, 
które były potrzebne do przeprowadzenia wielkiego dzieła uwol
nienia gruntu od ciężarów w Galicyi i na Bukowinie. Jeżeli sie 
z jednej strony dla wielkich trudności, jakie wynikały z stosunków 
tych krajów, nieco upożniło wydanie pomienionych ustaw, to z dru
giej strony wynikła ztąd ta korzyść, że wszystkie operata wzglę
dem indemnizaeyi równocześnie się rozpoczęły , a uprawnieni jesz 
cze przed zupełnem przeprowadzeniem uwolnienia gruntów od cię
żarów mogli otrzymać większe zaliczki. W  obecnej chwili pracują, 
jak wiadomo, przynależne władze nad wykończeniem dzieła indemn:- 
zacy i, zaczęto nawet wydawać już obligacye indemnizacyjne. \ ie- 
potrzebujemy sie rozwodzić nad dobroczynnemi skutkami jakie z tad 
wynikną bezpośrednio dla gospodarstwa wiejskiego a w dalszem na
stępstwie dla wszystkich klas ludności; dodamy tylko kilka słów o 
istocie i ważności tego wielkiego dzieła dla tych kontrybuentów, 
którzy w dodatkach do podatków ponoszą część kosztów, a tu i 
owdzie się odzywają, że im ta cała sprawa jest obca, gdyz niena- 
leżą ani do stanu uprawnionych ani do stanu zobowiązanych. . W szy
scy zapewne w tein się zgadzają, że^bogactwem Galicyi są ziemio
płody, tudzież żc za udoskonaleniem gospodarstwa wiejskiego we 
wszystkich gałęziach idzie dopiero 'rozw ój przemysłu z v. szystkie- 
mi dobroczynnemi skutkami; również nikt niezaprzeczy, że w na
szym kraju w obecnych stosunkach tylko więksi właściciele ziem
scy zająć się mogą racyonalną uprawą ziemi. Ze zniesieniem pań
szczyzny stracili oni od razu kapitał obrotowy, musieli zmniejszyć 
proóukcyę, a wynikający z tąd niedobór niczein niezostał wynagro
dzony. Nasz włościanin bowiem niczostąje jeszcze na owym sto
pniu wykształcenia, by należycie zdołał ocenić niezmierną korzyść, 
jaką osiągnął przez zniesienie pańszczyzny, i użyć uzyskanego cza
su i siły roboczej na lepsze pielęgnowanie swej własnej roli. Aie 
a niesieniem pańszczyzny nie chciano zniszczyć leżącego w riej ka
pitału, lecz przyznano uprawnionym wynagrodzenie za należytości 
urbaryalne. Obliczenie sum indemnizacyinych, wypłacenie ich upra
wnionym, utworzenie i administracya funduszu, z którego ma być 
wypłacona mdemnizacya, zabezpieczenie praw wszystkich wierzy
cieli hypotekarnych, którzy mają pretensyą do kapitałów indcinniza- 
cyjnych, stanowiących naturalnie część wartości dóbr, — to są 
główne zadania uwolnienia gruntów od ciężarów. Kapitały, jakie' 
zawarte były w pańszczyźnie i w innych zniesionych należytościach, 
likwidują się teraz w sumach indemnizacyjnycli, właścicielom ziem
skim podane będą środki do uprawy ziemi na stopę odpowiedną 
wymaganiom teraźniejszości, daw niejsi poddani pobierają płacę za 
robotę i tym sposobem równie jak stopniowem ulepszeniem swego 
gospodarstwa muszą poprawić swój byt materyalny. W  dobrym by
cie tak licznej klasy ludności, która od stanu przemysłowego i han
dlowego knpnjc wielorakie produkta, leży już przez się zaród po
myślności kraju. Błogosławmy przeto, chwili w której to wielkie 
dzieło przyszło do skutku, i miejmy tę błogą utuclię , że nasza ml 
natury tak błogosławiona ziemia odzyska znowu takie bogactwo 
produktów, jakie przy pracy rolnika z łatwością może rozwinąć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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P o e z y a  sz lachecka*
Legendy herbowiie.

p r z e z  
I. J. Kraszewskiego.

(Dalszy eiag. Ohaez Nr. 3 , 3 , 4 , 5 , 6 i 8 Dodatku tygodniowego )

V I .
(D okończenie.)

O d r o w a ż o w ie , a raczej Odrzywąsy, wedle podania, z Mora
wy przyjść do nas m ieli, a strzały swej z wąsarni, tak się dosłu
żyli :

Na dworze pewnego książęcia i Odrowąż ów i jakiś pół błazna, 
pół dworaka żyli razem , nie cierpiąc się wzajemnie. Dworak był 
wielkim faworytem pana i wszystko mu uchodziło; dość pilny z re
szta. dość dowcipny, ale ani siłą ani umysłem przeciwnikowi się 
nie równał. Raz dla pańskiej zabawki, pewien że go w złym ra
zie łaska książęca obroni, począł dworak Odrowąża wyzywać, i 
stanęli do popisu. W  obyczajach na ówczas były szermierstwa te
go rodzaju. Poszli za barki, ale faworytowi się nie udawało, i 
choć kpinami nadrabiał, kości mu trochę nagruchotano. Rozgnie
wany. powstawszy z ziemi, żeby sie pomścił żartem, prosił o po
zwolenie rozpoczeeia walki na szczutki. Strzelali wprzódy do lu
ku , Odrowąż miał kołczan przy sobie , a nie mogąc dłużej scierpić 
błazna, który go śmiał na taki nierycerski harc wyzywać, porwał
go za w ąsy, odarł je i zatknięte na strzałę podał księciu. Ztąd na
z w i s k o  Odrzy was i strzała z w asami w herbie; a faworyt zawstydzo
ny w kat pójść musiał.

Herb Odyóców i nazwisko jest pamiątką po sławnym siłaczu, 
który sam jeden na całe wojska stawał i wyzywał na rękę zastępy. 
Pierwszemu zOstojezyków i męztwo posłużyło i szczęście. Miało to 
być za Bolesława Śm iałego; Ostoja puścił się na nieprzyjaciela 
z garścią ludzi niewielką, a wpadłszy na przednie straże nie tylko 
je  pogrom ił, ale któregoś śmiercią nastraszywszy zmusił, że życie 
ocalając , drugą część wojska na zasadzkę naprowadził.

Herb Poźniaków sam jest malowaną legendą; rycerz w nim stoi 
na wskróś strzałą przeszyty ; P r z  er  o w a nadany za przerwanie nie
przyjacielskich szyków pod Wrocławem za Krzywoustego. P r z y ja 
c i e l  podobny do Akszaka, tłómaczy następną powieścią swe serce 
przebite strzałą. Niejaki Mirosław z Henrykiem ks. Sandomierskim, 
ścigającym Prusaków, razem się walecznie potykał, nie odstępując 
od jego boku. Książe poległ, a p r z y j a c i e l  ciało jego chcąc od
zyskać, poszedł w bój najzaciętszy i zginął w serce strzałą prze- 
szyty.

W Radwanie kościelna chorągiew' przypomina dzielne znalezienie 
sie protoplasty, który w czasie jakiegoś niespodzianego Rusi napadu, 
gdy się lud strw ożył, do kościoła wpadł, chorągiew porwał i ż nią 
na czele stanąwszy tych , których swym głosem zgrom adził, mężnie 
nieprzyjacielowi się oparł. I to miało się dziać za czasów Śmiałego.

Za Chrobrego \V Rusi /.usłużyli sobie Strzemieńczycy godło swo
je. W  śród boju jeden z nieb padłszy z konia uplatał się w strze
mię i byłby zginął, gdyby obaczywszy nieprzyjaciela nad sobą, pu- 
śltska nie oberwał i za strzemię pochwyciw szy, nie ugodził niem 
w łeb napastnika. Tego ubiwszy i konia po nim dostawszy zc strze
mieniem w ręku walczył dalej; udało mu się tym orężem w twarz 
hetmana ugodzić i zabrać go w niewolę. Rycerz zwał się Lawsowa.

Historya Szaławitów na Ruś nas przenosi, w czasy Włodzimie
rza, gdyż rodzina to ruska. W  tarczy ich jest zakreślone koło, a 
w pośrodkn jego trzy krzyże, nad hełmem ręka z mieczem. W ło
dzimierz W ., gdy zamyślał rzucić bałwochwalstwo i posyłał ludzi 
sw ojego  dworu dla zbadania, jakaby wiara najlepszą była, przodka 
domu tego, niejakiego S t r z y ż a ,  Łdo Carogrodu wyprawił. Poje
chał Strzyż, przypatrzył się obrzędom chrześciańskim, poznał świę
tość wiary Chrystusowej, i gdy na dwór Włodzimierza W . powró
cił,  począł mu ją gorąco zachwalać. Ale nie w smak to było poga
nom, którzy księeia otaczali, poczęli go wyśmiewać i nazywać S za 
ł a w i ł ą ,  niby szaleńcem, mówiąc, ż c  w  Carogrodzic oszalał. Zapa
li! się Strzyż gniewem wielkim i nic wahając się walczyć za Chry
stusa, zakreślił na placu koło, trzykroć jc przeżegnał, a wezwaw
szy na rekę tych co zeń szydzili, z pomocą Bożą wszystkich trzech 
obalił. Na pamiątkę tej jego gorliwości mjnt być nadany herb, a 
pizczwfisko zmieniło się w chlubny przydomek.

Herb Trzaska zowie się także L u b i ę - u  a ( L u b i ę  w a s ) , i 
pochodzie „ ,a ,L czasów Chrobrego; są na nim dwa otłuczone mie
cze , swiadczące  ̂ jje rycerz i s\vój i podany mu przez króla otlukł 
na karkach niepr^yjagieigkjch. Po b o ju , k ró l. klepiąc po ramieniu 
Trzaskę, rzekł mu: },Lubię. w as ,44 i to słowo bohatera nazwaniem

herbu zostało. Cóż bo też za piękne s łow o, jak malujące Chrobre
g o , jak krótkie, wymowne, ojcow skie, serdeczne!

Niezliczony szereg tych legend dałby się jeszcze uzbierać, ale 
już mamy próbę, czem one są wszystkie.,., parę tylko i koniec.

W i e n i a w ę  wysłużono na Morawach. Było to w lesie na ło 
wach; żubr wyszedł przeciw książęciu i stanął; przy nim był ry 
cerz imieniem Ł astek , mąż siły ogromnej, o jakiej dziś tylko mó
wią podania, rzucił się na dzikię zwierzę i za rogi schwyciwszy, 
przytrzym ał, drugą zaś ręką wić dębową skręciwszy, przez noz
drza ją rozjuszonemu przeciągnął bykowi. Tak obuzdanego dawszy 
komuś przytrzym ać, gdy zwierz się silnie targał i tylko co nie 
wyrwał, Łastek jednem cięciem miecza głowę mu odrąbał. Jak tu 
żubrza głow a, tak w herbie Zerwi kaptur, t r z y  k o z i e  ł b y  świad
czyć mają o odrąbanych jednym zamachem trzech jakichś zakąptu- 
rzonych łbach nieprzyjaciół, może Krzyżaków.

Tak powstały z czynów męztwa za Kazimierza M ., z Masła- 
wem i Jadźwingami wojującego, herb Brodzie, przez rycerza Brodę 
zdobyty; Dąbrowa, po którą pobożaniu aż do Jerozolimy z Gotfrie- 
dem deBouillon wędrował; Dołęga za ustrzelenie wodza jak iegoś, po- 
bożaninowi także nadany; Dragomir, o trzech zbrojnych goleniach: 
Gozdawa, za Władysława Hermana, Jasieńczyk za Kazimierza W . :  
Kierdeja przy zdobyciu Bełza, za Ludwika W ęgierskiego; Kopasina 
za Śmiałego; Pilawa za Krzywoustego; Terebesz z głową ludzką 
na mieczu wetkniętą, i niezliczone mnóstwo innych.

Jestii i tu poczya? spytacie. Jest zaprawdę poezya dwoista, 
czynu i słowa ; wiemy co ceniła najwyżej szlachta z tego czem się 
szczyciła (szczy t— tarcz — zaszczyt), oto poświęcenie, of iarę, męs
two ślepe w dobrej sprawie i ten bart duszy rycerskiej, który sercu 
pod zbroją nie dawał bić za życiem, kazał bić dla obowiązku tylko, 
dla poczciwej sławy. Temi obrazy zagrzewali sie synowie do no
wych czynów, do nowych klejnotów. Nieraz o wieczornej porze, 
u domowego ogniska, patrząc na ciemne twarze starych obrazów 
praojców , sędziwy dziad karmił tą legendą stojącego w pokorze u 
progu drzwi wnuka, nieraz ją córce opowiadała matka; tak w każ
dym domu dwa duchy opiekuńcze, dwie legendy z lat przeszłości 
latały nad kolebką dziecka, na skrzydłach swych podnosząc duszę 
dziecięcia w świat ideałów.

VII.
W niemniejszęj ilości pięknych legend pozostały dowody, jaka 

cenę przywiązywano do samej siły pięści, a z drugiej strony do do
wcipu, przebiegłości i żywości umysłu, co siłą kierując, czynił ją  
zwyciezką. Przy sercu inężnem potrzeba było i głowy przebiegłej, 
i zręczności i pomysłu. To też dowcip tak często wygrywał, jak 
męztwo i siła.

Tak naprzykład Doliwy za wojeu z Jadźwingami dorobił się 
przobiegłością Porajczyk. Miało to być w Mazowszu, u jakiegoś 
zamku oblężonego przez Jadźwingów; siłą go dostać nie m ogąc, 
dzicz usiłowała zdradą. Porajczyk ów , czy zachwycony przez nich, 
czy wywabiony został z zaniku i ujęty, na pozór oświadczył się, 
że im do zdobycia dopomoże. Przekradłszy sie aż do obozu, wska
zał im m iejsce, z którego na zamek wypaść mieli, a sam puszczo
ny na wolność, do swoich powrócił. T u , nie tracąc chwili, zebrał 
ludzi, pokierował wycieczką, i wpadłszy na ową zasadzkę, któ
ra się niczegó nie spodziewała, w pień ją wyciął, a Jadźwingowie
upokorzeni odeszli. Przemysłem także dosłużył się Janik Janiny, 
jedni mówią za Chrobrego, drudzy za Łokietka. Mały to miał być 
wzrostem, ale z dobrą głową rycerz, typ właśnie tych, co ręką nie 
mogąc, wojowali przebiegłością i radą.... miał on wojsku stojącemu 
pod gradem strzał, rychło bardzo porobić tarcze, lub jak chcą dru
dzy, krzaki"w tarcze i hełmy poubierał, ażeby nieprzyjaciela liczbą 
większą wojska omamił. Fortel ten, szczęśliwie użyty, przyczynił 
się do zwycięztwa.

i Jastrzębiec także powstał przemysłem rycerza , któi-y w cza
sie napadu na Łysą G órę, gdy ją pogauie opanowali i z otaczają
cych wojsk urągając się, bo ją śliska gołoledź okryła, wyzywali Ich 
do walki —  wymyślił podkuć konie na ostro, wdrapał się na g órę , 
tam na rękę wyzwał samego wodza i trupem go położył. Na heł
mie pozostał stary Jastrzębców ptak łow czy , z kapturkiem i dzwon
kami u pęt, a w tarcz weszły krzyż i podkowa. Od tej trf pddko- 
wy później poszło muóstwo herbów , rozmaicie ułożonych? *  tom
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znamieniem, gdy się bracia dzieląc po jednej, dwie, trzy brali, a 
małżeństwa, pokuta, wypadki, dorzucały do nich lub odejmowały 
znamiona nowe.

Tak samo Kisiele nabyć mieli swojego namiotu z  krzyżem, a 
było to w czasie jakiegoś oblężenia Kijowa. Swiętołdycz dowodził 
załogą przeciwko Pieczyngom , którzy opasawszy gród do koła , g ło 
dem go już brać cheiel- i ściśle strzegli. Dostawszy o tem wieści 
dowódzcn, a chcąc przekonać Pieczyngów, że się głodu nie lęka, 
dwa doły wykopać kazał, w jeden nanosić w ody, w»drugi m ąk i na
sypać, rozczynić, chlebów nakisić, napiec i rzucać je  do obozu ob-

T 3 *

legających, rra namioty Pieczyngów. Zdziwieni tem poganie, zamy
ślili s ię , odstąpili, a Swiętołdycz od kiszenia chleba Kisielem został 
przezwany, namiot wziąwszy za godło.

Przodek herbu L is, wsławił sie także raczej przebiegłością niż 
męztwem, w czasie bitwy z Jadżwingami pod Sochaczewem. W y 
słany on został aby zająć tył dziczy, wówczas gdy z czoła bedą na 
nią nacierać główną s iłą ; i wymyślił gdy stanie w miejscu przezna- 
czonem dać znak strzałą ognistą. Jadźwingowie zostali na głowę 
porażeni, Lis strzałę ma w herbie,

(Dokończenie nastąpi.)

T a r n o p o l .  R , i 1692.
Ustawy cechu krawieckiego.

( Dokończenie. Obacz Kr. 8 Dodatku tygodniowego. )

Cechmistrz ma koi o napisać , przed Morem kołem Bracia  
w szyscy maja po Pułgroszku k ła ś ć , «  któryby w koło w łoży ł, 
tedy powinien wszytko | koło za łozyć , iako się Cechmistrzowi
zdać będzie. Ż ad en   kłaść niema okrom Dwuch Cechmi-
strzoiu. Cech mistrzowie matą w iedzieć , wiele maią orężu , wo
sku  , pieniędzy a n ie in sz i. Na każdy rok pod czas Electiey Ur
zędów Cechmistrze maią czynić li\cżbę przed wszytką B ra cią :

w  tenże c z a s .........................  ow , którzy się im podobać, będą , albo
tychże postanowić. Ccchmistrzowie obrani powinni będą. przy
sięgać u Vrzędu m iesekiego, przy czym maią bydź czterej Bracia.
P rzy  obieraniu Ccchmistrzow | maią sobie obiad sprawić z skrzin
k i , acbłel piwa kupić, młodszi maia im służyć  , także iako y  
przy Collaciey maia. się zachować. P rzed  Świętem Bożego cia
ła  powinien Cechmistrż w poniedziałek Cechą, obesłać. B racią, 
do Św iec. aby świece były porobione pod ivi[ną Pułfunta wosku.
W  ten czas ma skrzinka bydz otworzona na stole , przy Iclorey 
maią Dwu Cechmistrze siedzieć  , także się maią zł ozy ć po gro
szu na pieczenie y  na piico. W  dzień Bożego Ciała maią sobie 
Collacia sprawić z skrzinki, a tak się zachow ać, iako wy\zey 
napisano. Któryby niebył na klorey P rocessiey  , winy' przepa
da grosż a Cechmistrz dwa. Zaiłomsze maią naymować cztery- 
kroć do roku na każde Suehcdni. Każdy Brat ma na msze is ć , 
a szeląg położyć, a Cechmistrż ma na ten czas Cechę obesłać, a 
| któryby niebył na Załom szy winy g ro sz , a Cechmistrż dwa wi
nien dać. Powinni w  Cechu Świece swoie mieć, dla umarłych 
mary y  przykrywadło swoie. Któryby za umarłym n iebył, dać 
ma teiny g r o sz , a Cechmistrz dwa. Kiedyby który Brat był 
oskarżony , żeby | komu niedogodzil te robocie , tedy Cechmistrż 
ma Cechę ob esła ć , tamże maią. tuszyscy oglądać, icśti zle, ka
zać aby naprawił niemicszleanic, u teiny oddać ma Funth wo
sku. Jeśliby kto się sk a rży ł , ze mu niespełna robota oddana,
5 ktoreyhy co urobiono 7 temu Mistrzowi | -maią roskazać, aby 
przed niemi sam wy mierził się , iesliby niebyło spelun, tedy mu 
zabronić, rzemiosło robie, dotąd, asz sie z stroną ugodzi. A gdy 
się ugodzi, tedy ma zaplucie Ćwierć kamienia wosku. Jeśliby 
się to przydało komu do razote Czterech takow (g)o insi ] mię
dzy soba mieć niemaią. Jeśliby kto się skarżył, ze dałem tak 
wiele kraiać , a Misirźby tego nie przyznaw ał, to nie test Sąd 
B ratersk i, ale ich odesłać do R adziec, a dwuch Braciey przy- 
niem dla przys/nchywania się tey spraw ie, w klorey bez p r z y  
sięg i bydz | nie może. Któryby Brat wyłantował się y  niesłu- 
chał Decretu Braterskiego , taki winy Pułfunta wosku przepa
d a , a iesliby nie zganił 1Jrząd Decretu B raterskiego, tedy wi
ny Ćwierć kamienia wosku dać ma. Jeśliby który Brat robił 
spoinie z bratem n op o ły , taki | winy kamień wosku przepada.
Jeśliby Cecha posłana by la nic to schadzkę, tedy powinien ka
żdy za Cechą iść za ra z , a iesliby nic szedł:, winy grosz prze
pada. V  ktoregoby Brata Cecha przytrzymana by ła . abo noco
w ała , laki przepada teiny groszy Sześć. | Vczniow zaden

P ieczęć z kawałkiem pergaminu oderwana.
Na stronie odwrotnej znajduje się napis treści następującej

Mistrz nie ma dwuch trzym ać, ale iednego, u gdy się ieden 
douczy, to drugiego ma przyiąć pod. winą kamienia wosku.

Vczeń napierwey Cechmistrzom ma dać groszy S ześć, P i
sarzowi grosż , W osku z ossobna dwa Funty, a zań Mistrz ie- 
go ma ręczyć \ także gdy się wyzwala Cechmistrzom groszy 
Sześć. P isarzow i grosz. Mistrże Towarzyszowi na tydzień 
płacie będą po groszy trzy, chłopcu wyzwolonemu po dwa gro
sza. D o nicowania jedteubnego czeladz nie będzie należeć. 
Tandytniey którzy te o za Suknie, ubrania y wszelaką robotę 
rzemiosła kraw ieckiego, bedą mieli to iarmarki wolne przedu- 
teanie poiedynkiem kazdey roboty, oddawszy do Cechu każdy 
z nich po groszy S zesci, a bez iarmarhow tylko im dziesiątka
mi wolno będzie przeduwać pod utra\ceniein roboty. Kuśnierze 
nie maią sobie sami na przedasz Kołpaków robić , ani tesż in
szych robot, która się tycze rzemiesła krawieckiego. A  a którzy 
przyiezdzaią z kołpakami na iarmarki, takowy każdy powinien 
dać do Cechu krawieckiego groszy Sześć. | Kuśnierzom samym 
kraykę tylko sarnę do Sźorcow wolno p rzy . .  .wać. Brat zaden 
przy skrzince będący nie ma przy sobie niiakiego oreza mieć. 
Pisarza tesż swego powinni mieć w Cechu, a on pisać nie ma 
nic iedno to co mit głoszeni roskazą. Brat młodszy | któryby 
niebył posłuszny przy Świecach kiedy ie robią, takowy przepa
da teiny funt wosku. Brat któryby nie był rok y  niedziel Sześć 
u B raciey , a wróciłby się w takim cza sie , takowy potcinien ie
dno Suchedni zapłacić za ca/y rok. A iezeliby więcej nad rok 
y  | Sżesć niedziel n iebył, takowy powinien znowu Collacia B ra 
ciey zapłacić, y  do skrzinki powinność braterska od ło ży ć .(j)  
My tedy prozbie takowey pomięnionych M iesczan y  poddanych 
naszych iako słuszney chcąc dogodzić, artykuły wszytkie wzwysz 
| wyrażone , y  każdy z nich z osobna tem pismem naszem umac
niamy stwierdzamy y waruięmy, chcąc to m ieć, aby czasy wie- 
czncmi według nich pomieniony Cech krawiecki porządek swoy 
trzym ał, y iakonalepiey w powinnościach swych sprawował s ię , 
w cale | zachowując władzą y Zwierzchność Vrzedu naszego 
Zam kowego , y  zwyczay wszytkich rzeczy iakowy był dotąd w m ie
ście naszem Tarnopolu zachowany. Na co dla więtszey w ia
ry rękami własnemi podpisnicmy s i ę , y  pieczęci przycisnąć ros- 
kazaliszmy. J Dan w Tarnopolu Dniu X X I X  M iesiąca 
Lutego. Roku Pańskiego. Tysiącznego Ssescsetnego  
Trzydziestego Szóstego. | —  Przywiley ten podpisnicmy, 
y ważny mieć chcemy, bez przeszkody iednak intraty y skrzinki 
naszetj, y  praw wszystkich tak Miasta Tarnopola ogol cm . 
iako y inszym Cechom scżegulnie od Przodkom naszych y  od. nas 
samych wprzód nadanych.

Po lewej stronie:
T(otnasz) Xamoiski m. p.

a obok:
Katarzyna Zamoyska  | s  Ostroga.

W ysłany od Jego K (ro łew sk iej) M fo ś jc i . . .  Komisarz wi
dniałem to pra\wo ale czas niespokoyny  naznaczy\lcm ,
aby 7jyd krawiec kozdy z osoby swoiey do roku du\wał do Ce
chu krawieckiego zło(tych ) cztery  currenti moneta, których to ży

dów o tuiecey nie maia Cechmistrze turbować j pod wina kamie
nia luoskn do kościo ła , tyle ile razy by tńrbowali: one popada tac 
przykazuie.. .  komisarskie\go mocą. Dut(um ) w T a r n o p o l u  
11. January 1692.

W e Lwowie Igo maja 1854. W o la u s k i  F r .
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